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WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA 


RIUNIONE ADRIATICA DI SICURTA 


ADRJATYCKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ W TRYJEŚCIE 
Rok założenia 1838 
PRZEDSTAWICIELSTWO W WILNIE, 

PLAC KATEDRALNY, UL. MAGDALENY 5. TELEFONY 851 i 823. 
Adres telegr. ,, Aswil — Wilno“ 


oraz 


ZJEDNOCZONE TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ 


„OMNIUM“ I , WILJAF" 


SP. AKC. W WARSZAWIE — DYREKCJA WILENSKA 


1 
TOWARZYSTWO PIAST“ — Oddział Wileński. 


Wszelkie ubezpieczenia: — od ognia, kradzieży, transporty, 
życie, szyby, konie, chomage, autocasco i odpow. cywiln. 


Najdogodniejsze warunki. Solidne stosunki reasekuracyjne. 


"ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI 


KREM — MYDŁO — PUDER 


CA ZIMI METAMORPHOSA 


PRZECIW PIEGOM, WAGROM, ZMARSZCZKOM 
I INNYM WADOM CERY. 


W.CHARYTONOWICZ i S-ka 


APTECZNY DOM HANDLOWY 
WILNO—UL. WIELKA Nr. 58—TELEF. 3-92. 
(przy kościele św. Kazimierza). 
Poleca ze skladu wszelkie chemikalja,. środki opatrunkowe patentowane, za- 
graniczne i. krajowe odżywki, KOSMETYKĘ i PERFUMERJĘ zagraniczną 
i krajową, artykuły techniczne, wyroby gumowe i chirurgiczne oraz artykuły 
domowego użytku. · Ceny konkurencyjne. 
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PRZEGLĄD ARTYSTYCZNY 


DWUTYGODNIK DLA SPRAW TEATRU, MUZYKI, KINEMATOGRAFU, SZTUK 
PLASTYCZNYCH, LITERATURY I ŻYCIA SPOŁECZNEGO 


ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: | ODDZIAŁY: 
Warszawa, ul. Krucza 24—10, telef. 142-50 Wilno, 'ul. Szeszkińska 21=-5 
Redakcja czynna od 5 do 6 po poł. Łódź, ul. Nowo-Cegielniana 24—6. 


WARUNKI PRENUMERATY: miesięcznie 1 zł., kwartalnie 3 zł., półrocznie 6 zł., rocz- 
nie 12 zł. Cena pojedyńczego egzemplarza 50 gr. Dla prenumeratorów na pro- 
wincji dolicza się 20 gr. miesięcznie za przesyłkę. 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała str. 100 zł, pół str. 50 zł., ćwierć strony 25 zł, óśma część 


strony 15 zł. Od powyższych cen żadnych rabatów się nie udziela. 


Z WYSTAWY CZESKIEJ W ZACHĘCIE. 


Rudolf Kremliczka, Przy toalecie. 
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IDEJA PIĘKNA W ŻYCIU. 


Charakterystycznym przejawem współczesnej doby jest to, że czy- 
nimy coraz większe wysiłki w kierunku realizacji ideji piękna we wszyst- 
kich dziedzinach życia, chociaż nie wszyscy uświadamiamy to sobie w jed- 
nakowym stopniu. Faktem jednak jest, że coraz więcej razi nas brzydota 
naszych ulic, przedmieść i mieszkań, że tworzymy miasta—ogrody, wspa- 
niałe skwery, kolonje wzorowych domów mieszkalnych, że urządzamy 
wystawy z coraz to nowymi wzorami estetycznego urządzenia mieszkań, 
że moda w naszych ubiorach zbliża się coraz bardziej do prądów i wy- 
magań sztuki, że nawet w magazynach i sklepach handlowych dbamy 
coraz więcej o piękne urządzenie wnętrz i opakowanie przedmiotów, że 
wreszcie we wszystkich dziedzinach sztuki — czy to plastycznej, czy mu- 
zyki, poezji, architektury — pojawia się tak wiele poszukiwań w kierunku 
nowych form i nowego wyrazu piękna. Przedewszystkiem zaś sztuka prze- 
stała być przywilejem tylko dla nielicznej garstki wybranych, ale staje się 
dostępną dla coraz szerszych warstw społeczeństwa. Wynika to stąd, że 
w drodze odwiecznej ewolucji zbliżamy się obecnie, kiedy ani wiedza ani 
żadne dotychczas wyznawane kulty nie mogą zaspokoić wszystkich tęsknot 
ludzkości do nowej epoki, której cechą zasadniczą będzie przedewszyst- 
kiem kult piękna. 

Lecz czemże jest piękno? 

Nie będę starał się o nowe jego określenie, które w różnych wyra- 
zach znajdujemy w systematach wszystkich filozofów, od starożytnych greków 
począwszy, a chcę tylko podkreślić te elementy, które są niezmienne i nie- 
odzownym każdego dzieła sztuki warunkiem, — elementy piękna, które 
odnajdujemy we wszechświecie, a w mniejszym lub większym stopniu 
także w nas samych, we władzach naszej duszy. Są to: rytm, symetrja, 
proporcja, harmonja oraz iskra tworząca z tych elementów kompozycję 
całości i dająca ideję danego przejawu życia ludzkiego lub życia przy- 
rody, — iskra panującego nad materją rozumu. 1 te elementy — gdy ze- 
chcemy — możemy odnaleść wszędzie: w ruchu gwiazd wszechświata, 
w barwach obłoków o zachodzie słońca, w burzy na morzu, w lasach, 
górach, równinach, w kształtach ciała ludzkiego i w zapachu kwiatów, 
w śpiewie ptasząt i szumie liści drzew, w wirach elektronów i w 
układzie atomów na cząstki i pierwiastki. 


Te same elementy znajdziemy także w nas samych, w rytmie krwi 
naszej, w proporcji i symetrji kształtów, w harmonji czynów naszych 
zgodnie z zasadami naszemi i prawami wszechświata, a kiedy wzniesiemy 
myśl naszą i postaramy się odczuć naszą jedność z rytmem życia świata, 
dojdziemy do żródła mocy i radości życia, do strumienia piękna, do po- 
jęcia boskości. ; 

I chwila takiej kontemplacji uczyni nas lepszymi, doskonalszymi, od- 
młodzonymi i istotnie piękniejszymi, a wreszcie wskaże nam nowe dro- 
gi dążeń i właściwy cel naszego istnienia. A do tak pojętej ideji pięk- 
‚па prowadzi nas przedewszystkiem sztuka. Artysta, który tworzy, jest 
bowiem również odbiciem pierwiastka pojęcia boskości. 

Przeważnie mało zdajemy sobie sprawę z tego, ile wysiłków, wy- 
trwałości i natężenia myśli skupia w sobie każde dzieło sztuki. Zycie ar- 
tysty jest pełnem poświęcenia, samooddania; zaprzysiężenia się sztuce, 
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a czyni on to dlatego, że kocha sztukę i że wreszcie nie może inaczej, 
bo — jak mówi Wyspiański — przepływa przez niego strumień piękności. 
Czemże zresztą jest sztuka, jak nie miłością, która tworzy życie, daje 
radość życia i obejmuje wszechświat? A ponieważ sztuka jest miłością, 
więc też niema wrogów. Jej mowa jest zrozumiałą dla wszystkich naro- 
dów i wieków, nawet bardzo od siebie odległych, a promieniowania jej 
żywych sił twórczych w różnych środowiskach przenikają się wzajemnie. 
Stąd też kult piękna nie może dzielić ludzkości, lecz przynieść musi 
powszechne pojednanie. Piękno przecież obejmuje najbardziej transcen- 
dentalne dziedziny ludzkiego ducha i zbliża nas do rytmu życia wszech- 
Świata, który jest radością, weselnem upojeniem. Lecz aby dojść do tego, 
powinniśmy uswiadomić sobie wyraźnie znaczenie samej ideji piękna i co- 


raz intensywniej wcielać tę ideję w nasze własne życie. — Epoka kultu 
piękna się zbliża. Feliks lubterzyński. 


Z WYSTAWY SZTUKI CZESKIEJ 
W TOW. ZACHĘTY SZTUK PIĘKNYCH W WARSZAWIE. 


Otwarta obecnie w gmachu Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w War- 
szawie wystawa sztuki czeskiej, która potrwa już tylko do 1 listopada, 
była przygotowywaną przeszło od roku. Powstała ona z inicjatywy 
Związku Zawodowego Polskich Artystów-Malarzy, który w lecie 1925r. 
wydelegował do Pragi czeskiej jako swego przedstawiciela art.-mal. Ka- 
zimierza Strzemińskiego celem porozumienia się w sprawie urządzenia na 
zasadzie wzajemności wielkiej wystawy sztuki polskiej w Pradze czeskiej 
i wystawy sztuki czeskiej w Warszawie. Tymczasem, gdy wśród naszych 


Z WYSTAWY CZESKIEJ W ZACHĘCIE. 


Emil Filla. Trzy kobiety. 
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organizacji artystycznych wciąż jeszcze toczył się spór o to, kto tę im- 
prezę ma organizować i jej przewodniczyć, czesi już się zorganizowali 
i przy pomocy swego rządu urządzili starannie dobraną wystawę w gma- 
chu Zachęty. Przy tej sposobności znowu się okazało, ża w naszych wa- 
runkach jedynie Tow. Zachęty Sztuk Pięknych zdolne jest do dokonania 
czynu artystycznego na większą skalę, więc też i wystawa sztuki polskiej 
w Pradze czeskiej może dojść do skutku tylko pod egidą Zachęty. 

Zanim to jednak nastąpi, powinniśmy wyrazić artystom czeskim prze- 
dewszystkiem uznanie dla ich zdolnóści organizacyjnych, a następnie 
wdzięczność, że tak szczerze i umiejętnie podjęli polską inicjatywę celem 
zbliżenia duchowego obu bratnich narodów na polu wzajemnej wymiany 
wysiłków kulturalnych. 

Bardzo bliskie pokrewieństwo kultury duchowej między narodami 
czeskim i polskim oraz wzajemne oddziaływanie istnieje zresztą już 
oddawna. Stwierdza to wyraźnie Dr. У. У. Sztech w przedmowie do 
wydanego przez Zachętę katologu tej wystawy, podając w dalszym ciągu 
tej przedmowy zarazem bardzo treściwy zarys historji rozwoju sztuki czes- 
kiej, począwszy od zarania przebudzenia się czeskiego ducha narodowego 
w ludzie w drugiej połowie 19 wieku aż do naszych czasów. Poszczegól- 
ne etapy tego rozwoju możemy stwierdzić na eksponatach obecnie urzą- 
"dzonej wystawy czeskiej w Zachęcie. 

Zawiera ona w jednej sali zgrupowany dobór dzieł sztuki czeskiej 
retrospektywnej w celniejszych utworach mistrzów, którzy — jak Józef 
.Manes, Mikołaj Alesz, Feliks Jennewein, Jarosław Czermak i Wojciech 
Hynais oraz rzeźbiarz Karol Myslbek — dali właściwą jej podstawę. Jedną 
oddzielną salę zajmuje grafika, która u czechów postawioną jest na bar- 
dzo wysokim poziomie, o czem świadczą szczególnie akwaforty Maksa 
Svabińsky'ego, akwaforty i drzeworyty Vladimira Silovsky'ego, drzeworyty 
i litografje Jana Rambousek'a, akwaforty Zdeńki Braunerovej, jak również 
litografje wybitnego malarza kierunku formistycznego Rudolfa Kremliczki. 
Oprócz grafiki najlepsze rezultaty osiągnęli czesi w dziedzinie rzeźby, przyczem 
takie dzieła, jak Jana Sztursy , Raniony“, Bohumila Kafki „Przebudzenie“, 
Otakara Spaniela „Portret poety Ј. Vojnovic'a“ zaliczyć można śmiało 
do skarbnicy zdobyczy kultury ogólnoeuropejskiej. Malarstwo czeskie 
współczesne rozmieszczone w trzech wielkich salach, przyczem jedna sala 
poświęconą została specjalnie utworom najnowszych kierunków sztuki, jest 
właściwie odbiciem prądów, panujących w sztuce ogólno-europejskiej i nie 
wykazuje wybitniejszych cech sztuki narodowej, ani też specjalnych jakichś 
rewelacji. Dobór wystawionych prac wykazuje jednak dość wysoki po- 
ziom. Tak samo i architektura, której eksponaty zajmują również całą 
oddzielną salę, nie wykazuje specjalnego dążenia do wytworzenia stylu 
narodowego, lecz zdaje się ulegać prądom największej prostoty, importo- 
wanym z Holandji. Najoryginalniejsze z tych dzieł: Gimnazjum w Hraci 
Kralove — według projektu Józefa Goczara — zbudowane jest w tymże stylu 
dziurkowanych pudeł, który i u nas coraz bardziej się rozpowszechnia, 
tamując dalszy rozwój budownictwa w charakterze tak piękne rezultaty 
wydającego w pierwszych powojennych latach stylu polskiej tradycji, 
opartego na strukturze form dworku polskiego i chaty zakopańskiej. 
W końcu wyrazić jeszcze należy życzenie, aby wznowione obecnie zbli- 
żenie kulturalne między narodami czeskim i polskim znalazło dalszy swój 
wyraz także w wymianie zdobyczy na polu literatury, muzyki i nauk. 
ścisłych. Boguchwał Stawicki. 
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SYLWETKI NASZYCH PLASTYKOW. 
. > MIECZYSŁAW TRZCIŃSKI — WARSZAWA. 


Twórczość malarska Mieczysława 
Trzcińskiego stała się w szerszych 
kołach społeczeństwa polskiego zna- 
ną i cenioną przedewszystkiem od 
urządzenia przez niego w gmachu 
Tow. Zachęty Sztuk pięknych wielkiej 
zbiorowej wystawy swoich prac w 
październiku. 1922 r. Wprawdzie wy- 
stawiał on już poprzednio swoje pra- 
ce w Krakowie, w Warszawie, w Mo- 
nachjum i w Secesji wiedeńskiej, lecz 
„wziętość* jego obrazów i zainte- 
resowanie się jego portretami w sto- 
licy, datuje się dopiero od czasu jego 
zbiorowej wystawy. 

Jako rodowity warszawianin, 
Mieczysław Trzciński po ukończeniu 
szkół średnich kształcił się początko- 
wo w malarstwie w Warszawskiej 
Szkole Rysunkowej Wojciecha Ger- 
sona, następnie wyjechał na dalsze 
studja do Akademii Sztuk Pięknych 
w Krakowie, gdzie pracował głów- 
nie pod kierunkiem prof. Axentowi- 
ста. Pierwszy sukces malarski dal Mieczysław Trzciński, art.-mal. 
mu w r. 1905 jego obraz „Brama 
Florjańska wieczorem“, za który na konkursie otrzymał list pochwalny. 

Z odbytej wkrótce potem podróży do Włoch przywiózł do kraju 
mnóstwo studjów, jak stare mury, typy ludowe, charakterystyczne zaułki 
i ulice, które zjednały mu powodzenie. Studjując dalej w Krakowie, malo- 
wał jednocześnie i wystawiał w Krakowie i w Warszawie tak pełne swo- 
istego nastroju widoki Krakowa oraz portrety. W związku z odbytą na 
krótko przed wybuchem wojny podróżą do Monachjum, był w drodze 
powrotnej zmuszony okolicznościami wojennemi do przebywania przez 
dłuższy czas w Wiedniu. I tutaj, kiedy na skutek okropności wojny da- 
wało się zauważyć pewnego rodzaju zgrubienie obyczajów i sumień ludz- 
kich, raz w operze, słuchając muzyki Mozarta, posiadającej tyle subtelnego 
wdzięku, powziął myśl malowania, poniekąd jako protest przeciw upad- 
kowi kultury duchowej, scen rodzajowych w charakterze i stylu tej epoki 
która odznaczała się najbardziej widocznem  przerafinowaniem kultury 
społecznej, — epoki rokoko. I te sceny rodzajowe, przypominające czasy 
tak odległe, a tak pełne wdzięku i subtelne w linji i harmonji barwnej, 
wystawiane w wiedeńskiej secesji, były wprost rozchwytywane. Publicz- 
ność wiedeńska zrozumiała intencję autora. 

Kilkanaście prac w tym charakterze znajdowało się także na wspom- 
nianej powyżej jego zbiorowej wystawie w Zachęcie. Z chwilą jednak, gdy 
po zakończeniu wojny osiadł w Warszawie, powrócił do realnych studjów 
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Z WYSTAWY TOW. ZACHĘTY nad człowiekiem, nad for- 
mą jego ciała i jego. wy- 
razem psychicznym. Z włas- 
nego realistycznego punktu 
widzenia M. Trzcińskiego 
możnaby mu niekiedy za- 
rzucić, że zbytnio idealizu- 
je portretowane osoby. Jed- 
nakże te powłoczyste spoj- 
rzenia, efektowne gry 
świateł na twarzy i na 
ubraniu, mają istotnie dużo 
piękna, na czem głównie 
zależy artyście. Kapital- 
nym jego dziełem z ostat- 
nich czasów jest „Godzina 
czytania”. Kilka prac jego 
zakupionych zostało także 
do zbiorów państwowych. 
Dotychczas środkiem jego 
wypowiedzenia się były 
farby olejne, pastel i ak- 
warela. Obecnie zwolen- 
ników jego talentu czeka 
niespodzianka w postaci 
większej kolekcji prac, ma- 
lowanych temperą. Obrazy 
Mieczysław Trzciński. Główka. te mają być wystawione 
już w najblizszym czasie.. 

LEONTYNA-MARJA ZEMMEL-POTAŹNIKOWA — CZĘSTOCHOWA. 

Wyrosła опа z t. zw. „cudownych dzieci“ na poważną pod wzgle- 
dem osiągniętych rezultatów swej pracy artystkę. Urodzona w Łodzi, 
wykazywała jako 4-letnie dziecko nadzwyczajne zdolności do rysunków, 
więc też, gdy nieco podrosła brała naukę rysunków w szkole rysunkowej 
Szwabskiego. Mając lat 11, dała młodziutka Leontyna Zemmelówna w Ło- 
dzi na wystawę dwa swoje obrazy: autoportret i mały pejzażyk, które 
zostały przyjęte bardzo pochlebnie przez kąytykę i zakupione przez zna- 
nego mecenasa sztuki Wacława Kossakowskiego, jako wyróżniające się 
z pośród wszystkich innych wystawionych obrazów. 

W roku 1913, młoda Leontyna mając lat 13, wstąpiła do Akademii 
Szuk Pięknych w Warszawia, gdzie odbywała dalsze studja malarskie pod 
kierunkiem znakomitego portrecisty prof. Stanisława Lentza, którego 
wkrótce stała się ulubioną uczenicą. Niebawem też zaczęła wystawiać swe 
prace w Tow. Zachęty Sztuk Pięknych w Warszawie i w Łodzi, zjedny- 
wując sobie wszędzie coraz większe uznanie. Malowała zaś z wielką łat- 
wością typy, pejzaże i kwiaty, poświęciwszy się w końcu specjalnie por- 
tretom — przeważnie dziecięcym. W roku 1924 odbyła Leontyna Zem- 
melówna podróż artystyczną po Francji i Włoszech, skąd przywiozła 
mnóstwo szkiców i obrazów o charakterystycznych motywach pejzażowych. 
tych krajów. 
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Leontyna Zemmel-Potażnikowa w swojej pracowni w Częstochowie. 


Po wyjściu zamąż w 1925 r. za Józefa Potażnika, osiadła w Czę- 
stochowie, gdzie oddaje się nadal z zapałem pracy artystycznej. Przytem 
podkreślić należy, że Leontyna Zemmel-Potażnikowa posiada rzadki dar 


szybkiego uchwytywania podobizny i 
wykończania portretów, malując z jed- 
nakową łatwością farbami olejnemi, 
pastelowemi i akwarelą. Nieraz wy- 
starczają dwa trzy posiedzenia pozu- 
jących dla wykonania całości skoń- 
czonej, co zwłaszcza ważne jest przy 
malowaniu portretów dzieci, znanych 
z kaprysów i niecierpliwości. Słusz- 
nie też nazwano ją portrecistką dzieci, 
nadając jej tem samem cechę specja- 
listki. Obecnie zaś przygotowuje się 
Leontyna Zemmel - Potażnikowa Яо 
urządzenia zbiorowej wystawy swych 
prac w Tow. Zachęty Sztuk Pięknych 
w Warszawie, a ponieważ talent jej 
wykazuje wciąż wzrastający rozwój, 
więc spodziewać się należy, że uj- 
rzymy niebawem wyrosłe z jej pra- 
cowni dzieła mistrzowskie. 
Mieczysław Małczyńskt. 


Z WYSTAW TOW. ZACH. SZT. РІЕК. 


L. Potaznikowa. Portret dziecka. 
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OKRĘŻNA WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI POLSKIEJ. 


Wprost heroicznym wysiłkiem specjalnie utworzonego Komitetu Wy- 
stąw Okrężnych w Warszawie z Kazimierzem Stabrowskim na czele i przy 
poparciu finansowym Departamentu Sztuki Ministerstwa W. R. i О. Р. 
zorganizowaną została okrężna wystawa dzieł sztuki polskiej plastycz- 
nej, która w lecie b. r. wyruszyła w objazd po wschodniej połaci Rzeczy- 
pospolitej Polskiej. Samą myśl zorganizowania tej wystawy powinien ogół 
społeczeństwa polskiego powitać nietylko z uznaniem, ale wprost z entu- 
zjazmem. О ile bowiem literatura łatwo może wszędzie dotrzeć przez 
książkę, muzyka przez występy poszczególnych artystów, to sztuka plas- 
tyczna dociera na głęboką prowincję ze względów na koszty i trudności 
transportu najwyżej w reprodukcjach i ilustracjach czasopism. Zadaniem 
więc tej wystawy, która nie pomija nawet tak oddalonych od wszelkiego 
ruchu. kultury artystycznej miasteczek jak Wołkowysk, Słonim, Pińsk, 
Równe, Kowel i innych, jest danie możności jaknajszerszym warstwom 
społeczeństwa na odległych od centrów artystycznych rubieżach kraju 
oglądania i nabywania oryginalnych dzieł sztuki plastycznej polskiej, — 
danie im możności odetchnąć tem ożywczem tchnieniem, jakie daje pięk- 
no zawarte w rytmice linji i harmonji barw, piękno dzieł sztuki. 

Podkreślić także należy z uznaniem, że wystawa ta nie jest zesta- 

wioną jednostronnie, ale zawiera dzieła odzwierciadlające wszystkie obec- 
nie nurtujące w sztuce polskiej prądy i kierunki, a tam gdzie dotychczas 
była urządzaną, a więc: w Białymstoku, w Wołkowysku, w Lidzie, w Grod- 
nie, w Wilnie i w Baranowiczach, kierownicy wystawy pp. Dymowski 
i Lewkowicz w rozmieszczeniu przywiezionych dzieł sztuki wykazali dużo 
staranności i dobrego smaku. 
W dziale obrazów widzimy prace około 50 artystów-malarzy war- 
szawskich, krakowskich, lwowskich, a w Wilnie dołączyli do niej jeszcze 
swe prace Marjan Kulesza, Bronisław Jamontt, Wacław Dawidowski, Adam 
Międzybłocki, M. Lejbowski i rzeźbiarz Piotr Hermanowicz. 

Nie mamy niestety miejsca na zamieszczenie w niniejszym N-rze 
obszerniejszego sprawozdania ze znajdujących się na tej wystawie wybit- 
niejszych dzieł poszczególnych artystów, lecz chociaż w krótkich słowach 
pragniemy zwrócić szczególniejszą uwagę na bardzo zajmujące pomysły 
kompozycyjne naszych przedstawicieli najnowszych kierunków w sztuce, 
t. zw. formistów: Andrzeja Pronaszki, Karola Winklera i Jabłońskiego, 
na subtelne w opracowaniu dzieła mistrzów naszych starszej generacji 
T. Axentowicza, K. Stabrowskiego i A. Kędzierskiego, na wspaniałe, 
olśniewające harmonją barwną i nastrojem krajobrazy Filipkiewicza, Ziom- 
ka, Szygiella, Gustawa Pillatiego, Kazimierza Lasockiego, Michała Cze- 
pity, Janiny Nowotnowej i ponure w tonie, lecz pełne swoistego wyrazu 
obrazy Н. Szczyglińskiego, — na zajmujące epizody batalistyczne Stani- 
sława Bagieńskiego i Józefa Ryszkiewicza, — na przepyszne kompozycje 
barwne kwiatów i martwej natury T. Grota, A. Karpińskiego, Marji Bian- 
ki, Wandy Gentil Tippenhauer, Teresy Popielskiej i Wąsowicza, -— na 
pełne wyrazu główki Zygmunta Badowskiego, Mieczysława Trzcińskiego 
i Borucińskiego, — na mocno skonstruowane portrety pułkownika Beliny 
i „Wachmistrza* Tadeusza Pruszkowskiego, — na starannie opracowane 
studjum aktu Kazimierza Hollera, — na krajobrazy morskie Franciszka 
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Z OKRĘŻNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ. 


Mieczysław Trzciński. Karnawał wenecki. 


Szwocha, — na wyborne w tonie .akwaforty T. Jabłczyńskiego, jak rów- 
nież na rzeźby w drzewie, a w szczególności efektowną w linjach kom- 
pozycję „Przebudzenie*, Polkowskiego i płaskorzeźby oraz medaljony w 
bronzie W. Gruberskiego. 

Wystawa ta też dobrze wypełnia swoje zadanie. Dotychczas, t.j. do 
etapu w Baranowiczach, zwiedziło ją około 16.000 osób, a sprzedanych 
zostało 60 dzieł sztuki. W końcu roku bież. wystawa powraca do War- 
sząwy, aby, uzupełniona nowemi dziełami, wyruszyć w następną podróż 
na zachodnie rubieże Polski. F. J—L. 


SEO Ñ О Е. 


Co dzień oglądam na niebie 
ogień w blekilach, i siebie 
widzę w promieniu radości... 


Co dzień oglądam na niebie 
jądro atomu, i siebie 
widzę w krynicy miłości... 


Co dzień ogłądam na niebie 
prawdę przedwieczną, i siebie 
widzę w ułamku mądrości... 
Co dzień oglądam na niebie 
matkę mej ziemi, i siebie 
widzę w objęciach wieczności.:. 


Co dzień oglądam па niebie 
pracę Wszechojca, ù siebie 
widzę w obrotach twórczości. 


STANISŁAW HKERMANOWICZ. 
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Z TEATRÓW WILEŃSKICH. 
TEATR WIELKI NA POHULANCE. — REDUTA. 


Z powodu remontu, dokonywanego obecnie przez magistrat wileń- 
ski w gmachu Teatru Wielkiegó na Pohulance, rozpocznie zespół Reduty 
swój sezon zimowy. prawdópodobnie dopiero około 10 listopada. Na 
inaugurację sezonu przygotowuje obecnie p. dyr. Osterwa oryginalną 
i dotąd nigdzie nie graną sztukę młodego poety lwowskiego Andrzeja 
Rybickiego p. t. „Kostjum Arlekina* (chociąż tytuł może jeszcze uledz 
zmianie). Premjera tej sztuki będzie istotną rewelacją tak w dziedzinie 
koncepcji ideji dramatycznej, jak i sposobie inscenizacji nowowprowadzo- 
nych elementów (metrjalizacja myśli), i wreszcie stać się może podstawą 
do zapowiadanego już oddawna teatru przyszłości z nowym repertuarem, 
którego piewszym zjawiskiem był już „Sen* Kruszewskiej. 


ape ' TEATR POLSKI W „LUTNI“. 
„Znak na drzwiach, sztuka w З aktach z prologiem, Ch. Pollock’a. 


Po skompletowaniu zespołu , nowozaangażowanych sił, które — jak 
panie Larowska, Makarczykówna, Sniadecka i Lelska oraz pp. Dąbrowski, 
Kawczyński i Relski — już miały sposobność zaprezentować się publicz- 
ności wileńskiej z dodatnim naogół rezultatem, Teatr Polski w Lutni 
pod dyrekcją p. Rychłowskiego opiera w dalszym ciagu swój repertuar 
głównie na nowościach zagranicznych. Po świetnej komedji „Królowa 
Biarritz“ po sensacyjnym „Komisarzu sowieckim“, wystawioną została 
ostatnio sztuka amerykańska „Znak na drzwiach”, osnuta na tle amery- 
kańskiej kryminalistyki i obfitująca w sytuacje o mocnem napięciu dra- 
matycznem. 

Główną rolę skromnej, nieśmiałej i naiwnej stenotypistki Ann Hu- 
niwell w prologu, a następnie efektownej damy, żony wpływowego oby- 
watela o surowych zasadach, mistera. Regan, wykonała wprost świetnie 
p. Eleonora Frenklówna, wykazując istotnie w całej pełni swój wybitny 
talent w zakresie ról. dramatycznych. Niemałym walorem był przytem jej 
pięknie brzmiący głos oraz umiejętność jego stosownej modulacji, wsku- 
tek czego też artystka głównie na sobie skupiała uwagę widzów. Dobrym 
jej. partnerem w roli Franka Devereux, uwodziciela naiwnych dziewcząt, 
był p. Marjan Dąbrowski. P. Stanisław Kawczyński może zbyt oschle 
potraktował rolę Lafe Regan, męża p. Frenklówny. Poprawnie zagrała rolę 
córki jego p. Ludwika Śniądecka. W roli kelnera z prologu i sędziego 
śledczego w ostatnim akcie dał p. Wyrwicz-Wichrowski nową zajmującą 
kreację widocznie ulubionego przez siebie typu Sherlocka Holmesa. Jed- 
nocześnie należy mu się także uznanie za staranną reżyserję. Dokoracyjne 
zaś ujęcie sztuki było umiejętnie i nie-szablonowo rozwiązane przez mło- 
dego malarza p. Hauryłkiewicza. Witold Jodko. 


| PAWEŁ MURAL "No. UL. WIELKA Si, TEL. 22 — 84, 
„FRYZJER SPECJALNIE DAMSKI 

Salon damski, męski, i manicure. Specjalność: farbowanie włosów. 

ODDZIELNE GABINETY. 
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TEATR MIEJSKI W ŁODZI 
POD DYREKCJĄ B. GORCZYŃSKIEGO. 


Nowozaangażowani artyści Teatru Miejskiego w Łodzi pp. Karo- 
lina Lubieńska (jako Czang-Haitang) i Franciszek Brodniewicz 
(jako książę Pao) w bajce chińskiej Klabunda „Kredowe Koło. 


Kiedy w poprzednim sezonie obejmował dyrekcję, teatru miejskiego 


w Łodzi p. Szyfman, na bankiecie, urządzonym dla prasy, zakończył swe 
przemówienie słowami: „Après moi le deluge“. Zdawało się, że nikt nie 
jest bardziej predestynowany od p. Szyfmana. A jednak... Nie wszystko 
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ma swój sens logiczny. Wbrew przewidywaniom p. Szyfmana nie nastąpił 
potop. Dyrekcję objął świetny znawca teatru i autor dramatyczny p. Bo- 
lesław Gorczyński i — od inauguracji nowego sezonu teatr jest stale 
wypełniony do ostatniego miejsca. Czy Łódź chce w ten sposób zamani- 
festować, iż nie chciała być traktowaną po macoszemu przez p. Szyfma- 
na, który tylko od czasu do czasu raczył „zajrzeć“ do Łodzi, czy też za- 
imponował jej rozmach dyr. Gorczyńskiego i jego repertuar stojący na 
poziomie teatrów warszawskich — trudno powiedzieć. W każdym razie 
dyr. Gorczyński kilkoma dobremi posunięciami zyskał sobie pełną sym- 
patję i uznanie publiczności łódzkiej, która obecnie tłumnie odwiedza 
teatr. Na inaugurację sezonu poszedł „Książę niezłcmny* z idealnym od- 
twórcą roli tytułowej p. Juljuszem Osterwą. Rola ta jakby zrosła się ztym 
świetnym artystą. Następnie wystawił p. Gorczyński „Pannę Fliite“, lekką 
komedję z rozbrajającą humorem i werwą ulubienicą łódzkiej publicznoś- 
сі p. Stefanją Jarkowską w roli tytułowej i „Kredowe Koło“, legendę 
chińską Klabunda. W głównej roli tej pięknej sztuki wystąpiła młodziut- 
ka p. Karolina Lubieńska, stwarzając wprost czarującą kreację: Jej kry- 
stalicznie czysty głosik (jak tego rola wymagała) połączony z jakimś smęt- 
kiem, potęgował napięcie dramatyczne. Jej sylwetka „Czang-Haitang* by- 
ła skończenie piękną. Była ona jak podcięty kwiat lotosu — czasami jak 
motylek, usiłujący wyrwać się z rąk złych ludzi. Miała ona coś z Magda- 
leny, której wszystko się przebacza. 

Reszta wykonawców była dostrojoną do poziomu wykonawczyni głów- 
nej roli w sztuce. 

Do podniesienia efektu artystycznego tej chińskiej bajki przyczynił 
się w dużej mierze p. K. Tatarkiewicz świetną inscenizacją i reżyserją 
sztuki oraz p. K. Mackiewicz, którego dekoracje i kostjumy wywołały 
szczery zachwyt widowni. Melina Zylbermanówna. 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI w ŁODZI. 


Dnia 14 października otwartą została zbiorowa jubileuszowa wystawa 
dzieł Vlastimila Hofmana, który 25-lecie swej działalności artystycznej ob- 
chodzić będzie w Łodzi. W ten sposób już po raz drugi w r. b. wyręcza 
Miejska Galerja Sztuki w Łodzi stolicę w uczczeniu pracy artystycznej 
wybitnych mistrzów polskich. W maju bowiem uczczono w sposób uro- 
czysty 40-lecie pracy artystycznej Kazimierza Stabrowskiego, urządzając 
jego wielką wystawę zbiorową, która też wzbudziła odpowiednie zaintere- 
sowanie. Nie mniejszem powodzeniem cieszyły się też ostatnie wystawy: 
grafiki jugosłowiańskiei i koła marynistów polskich. Obecnie zaś, poza set- 
ką prac Vlastimila Hofmana, nadesłali swe dzie'a: Bronisława Rychter-Ja- 
nowska, Staniaława Centnerszwerowa, Adam Styka, Ј. Fidanza, rzeźbiarz 
St. Sługocki oraz młody łodzianin St. Krauze. O pracach Vlastimila Hof- 
mana pomówimy obszerniej w najbliższym czasie, zamieszczając jego „syl- 
wetkę artystyczną“, a tymczasem podkreślić pragniemy czynione przez 
dyrektora Miejskiej Galerji Sztuki w nowym zarządzie m. Łodzi poważne 
zabiegi celem ufundowania dorocznej nagrody dla plastyków polskich za 
wystawienie najcelniejszych dzieł w Miejskiej Galerji Sztuki w Łodzi. Na- 
groda taka podniosłaby niewątpliwie znaczenie Łodzi i jej Galerji Sztuki 
w ogólnym polskim ruchu artystycznym i powinna stać się godnym naśla- 
dowania przykładem dla innych miast polskich. К. К. 
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AKTUALNOŚCI SEZONOWE. 
FUTRA, MODA I SZTUKA. 

Zbliża się zima, więc' najbardziej aktualnem zagadnieniem staje się 
ubranie zimowe, a w szczególności najbardziej integralna część tego zimo- 
wego okrycia — futra. : Lecz przytem stykamy się tu z innem jeszcze za- 
gadnieniem, bardziej wszechwładnem i wszechobejmującem, któremu na 
imię: moda. Mode stworzył człowiek, a potem “sam się jej poddał. Jest 
to skutek pewnego przerafinowania smaku, wytworzonego przez ciągłość 
cywilizacji, jak również zupełnie naturalna dążność do rozwoju, do postępu 
form, do zmiany układu potocznej estetyki życia. A moda obejmuje wszyst- 
kie dziedziny życia ludzkiego, nietylko ubiór i sztuki piękne, lecz także 
budownictwo i urządzenie mieszkań. A już wprost cuda pomysłowości 
ludzkiej wykazuje moda w zakresie futer, łącząc się ściśle z najnowszymi 
prądami w zakresie estetyki ubioru. 

Przodujące w Polsce miejsce w branży futrzanej zajmuje firma Tytus 
Kowalski w Warszawie przy ul. Senatorskiej 10. Na odbytej w początkach 
roku bieżącego w Paryżu wielkiej wystawie „Progres* otrzymała firma ta 
najwyższe odznaczenia, jakie w ogóle można było otrzymać, a mianowicie: 
Grand Priz i złoty medal, co jednocześnie stanowiło chlubne wyróżnie- 
nie pomysłowości polskiej w tym zakresie pracy. Szefowie tej firmy, utrzy- 
mując stały kontakt z ogniskami mody w Paryżu i Londynie, przywieżli 
obecnie stamtąd na bieżący sezon do Warszawy obok wielkich partji naj- 
nowszych paryskich i londyńskich modeli także artykuły, które z futrem 
dotychczas niewiele miały wspólnego, jak skóra węża, cielaka, żyrafy, zebry 
i tym podobnych. Łączy się to z wprowadzonem ostatnio przez modę 
pojęciem „futer letnich“, które nie są droższe od kostjumów, a dają nad- 
zwyczajny efekt. 

Z futer prawdziwie zimowych posiada firma Tytus Kowalski najoka- 
zalszy wybór lisów srebrnych, niebieskich, krzyżaków, nurków, soboli, gro- 
nostajów i wszelkich innych zwierząt futronośnych, które zaspokoić mogą 
chyba najbardziej wybredne wymagania elegantek stolicy. Są tam jednak- 
że i futra męskie, czapki i marynarki sportowe, lecz najefektowniejsze dla 
oka są własne pomysły firmy w zakresie futer damskich lub też modele, 
skomponowane łącznie z pomysłami artystek scen warszawskich, które już 
od wielu lat są najwierniejszemi klijentkami tej firmy. : 

Na okładce niniejszego N-ru dajemy podobiznę wybitnej artystki 
Teatru Letniego p. Marji Gorczyńskiej w najnowszym modelu futrzanym 
z firmy Tytus Kowalski, tak bardzo efektownie i harmonijnie łączącym 
modę i sztukę. а Е. E—r. 


STAŁA WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI 
р А Ł A С 5 7, T U K ANTYKWARNIA I SALA LICYTAC. 
KUPNO—KOMIS—SPRZEDAŻ—z wolnej ręki i przez licytację: 


antyków, bronzów ceramiki, szkła, porcelany, obrazów, sztychów, książek, ki- 
limów, dywanów, tkanin, oręża, zegarów, mebli i t. p. Urządzanie specjalnych 
wystaw i licytacyj prywatnych kolekeji dzieł sztuki, księgozbiorów, stylowych - 
urządżeń mieszkaniowych i t. p. Licytacje odbywają się co dwa tygodnie. 


Biuro 'czynne codziennie (prócz świąt) od 10 do 6 po poł. 
WARSZAWA, ul. Trębacka 2, I-sze piętro. Tel. 317-87. 


Ebanannannann manmnannnnn annnannnnnn annnnorr OOOOOOOOOOOO ODOOOOOOOOODODOOOOOOOOOO annan Hon! 
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Kronika artystyczna. 


WARSZAWA. 


Konkurs ma rzeźbę. Związek 
artystów polskich „Rzeżba* w War- 
szawie, ul. Trębacka 10, ogłasza 
z funduszu udzielonego przez Mi- 
nistersrwo W. R. і O. Р. konkurs 
na popiersia zasłużonych polaków, 
które nadawalyby się do zdobienia 
sal instytucji państwowych, społecz- 
nych, szkolnych i t. p. W celu skon- 
centrowania wysiłków art.-rzeżbiarzy 
konkurs obejmuje tym razem po- 
piersia: Jana Kilińskiego, Ksawere- 
go-Franciszka Lubeckiego, Józefa 
Montwiłła - Mireckiego, Romualda 
Traugutta i Stanisława Wyspiań- 
skiego. Wielkość modeli powinna 
wynosić 1!/4 naturalnej wielkości. 
Materjał: — gips albo drzewo nie 
polichromowane. Nagród wyznaczo- 
no sześć: 1—1500 zł., II—1000 zł., 
Ш—750 zł. i trzy po '500 zł. Miej- 
sce nadsyłania prac: Tow. Zachęty 
Sztuk Pięknych w Warszawie; ter- 
min: 1 maja 1928 r. Projekty, jak 
zwykle, muszą być zaopatrzone w 
godła, a koperty z temi godłami 
zawierać nazwiska i adresy autorów. 

Ze szkoły, zawodowej baletu 
Kazimierza Łobojkt. Sztuka baletu 
klasycznego tego zasłużonego arty- 
sty, b. baletmistrza opery warszaw- 
skiej i teatrów cesarskich w Piotro- 
grodzie, wydała już spory zastęp 
artystek, które bądźto otworzyły 
własne szkoły baletu klasycznego w 
Polsce i w Ameryce, bądź też zaj- 
mują poważne stanowiska w bale- 
tach oper wazszawskiej i poznań- 
skiej oraz w imprezach Pawłowej 
i Diagelewej zagranicą. Obecnie 


ARTYSTA FOTOGRAF 


LEONARD SIEMASZKO 


WILNO, WIELKA 44. 


szkoła p. Łobojki, mieszcząca się 
w gmachu Filharmonji Warszawskiej, 
ul. Sienkiewicza 8, przygotowuje się 
do nowego wielkiego popisu, który 
zaprezentować ma stolicy kilka no- 
wych dojrzewających gwiazd na fir- 
mamencie sztuki baletowej. 


Sezon jesienny w Pałacu Sztu- 
ki w Warszawie przy ul. Trębac- 
kiej 2— odznacza się wciąż wzrasta- 
jącem ożywieniem a także znacznem 
powiększeniem wystawionych tam 
dzieł sztuki. Wśród kilku wielkich 
sal tej instytucji jeden pokój spec- 
jalnie poświęcony został wystawie 
starożytnej porcelany. W najwięk- 
szej zaś sali na tle wschodnich ko- 
bierców zawieszono kilkadziesiąt 
prac najwybitniejszych współczes- 
nych malarzy polskich. W innych 
salach widzimy cenne antyki, rzez- 
by, bronzy, szkło polskie, miniatury. 
dywany wschodnie i stare meble 
stylowe. Instytucja ta, istniejąca już 
od wiosny 1924 r. obecnie pod dy- 
rekcją p. Józefa Smokalskiego wy- 
kazuje coraz intensywniejszy rozwój, 
czego jej zresztą szczerze należy 
życzyć. 


ŁÓDŹ. 


Nowy teatrzyk w Łodzi, pod 
nazwą „Gong*—na wzór „Perskie- 
go oka“ i „Qui pro quo“ — utwo- 
rzony został w gmachu kinoteatru 
„Luna* — pod kierownictwem lite- 
rackiem W. Jastrzębca z Warszawy. 
Na czoło zespołu wysuwa się p. Jaś- 
kówna. Od 15 listopada przybędzie 
p. Rentgen. М, Z. 


konywa portrety, zdjęcia grupowe, re- 


produkcje planów, obrazów i wszelkie 
prace w zakres fotografji wchodzące. 


Odanaczony medalem za prace artystyczne oraz podziękowaniem od b. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 
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Jubileusz pracy zawodowej Woj- 
ciecha Salwy. W maju r. b. upły- 
nęło 35 lat, od czasu, gdy znany 
w kraju na polu zdobnictwa kwia- 
towego p. Wojciech Salwa rozpo- 
czął swą działalność zawodową. 

Wychowany w Krakowie, w 
swietnych tradycjach poczucia piękna 
i ukochania sztuki— kształcił się tam 
w znanym zakładzie ogrodniczym 
Ludwika Freege pod kierunkiem 
artystycznym p. Karoliny Michalskiej. 
W czasie wojny, jako obywatel au- 
strjacki, internowany zostaje przez 
władze rosyjskie na Syberji (w Kra- 
ju Zabajkalskim). Tam zdala od Oj- 
czyzny rozwija swą działalność arty- 
styczną, wprowadzając tamtejsze spo- 
łeczeństwo w podziw swemi pełne- 
mi artyzmu kompozycjami kwiato- 
wemi. Po powrocie w końcu 1921 r. 
do kraju p. Salwa czyni wysiłki ce- 
lem odbudowy swej placówki za- 
wodowej. Wreszcie po 2-ch latach 
usilnych starań stwarza jedyną w Ło- 
dzi artystyczną i na poziomie euro- 
pejskim utrzymaną placówkę zdob- 
nictwa kwiatowego, przy ul. Naru- 
towicza 27. 

Nie przestając na tem, p. Sal- 
wa organizuje cały szereg wystaw 
kwiatowych ilustrujących niepospoli- 
te zdolności tego najpoważniejszego 
dziś w Polsce dekoratora kwiato- 
wego. Bierze udział w krajowych 
wystawach ogrodniczych, uzyskując 
cały szereg odznaczeń i pochwał. 

Twórczość artystyczną p. Salwy 
cechuje niezwykła harmonja barw 
i pomysłów, a wszelkie jego kom- 
pozycje są pełne żywości i realiz- 
mu oraz poczucia smaku artystycz- 
nego. Twórczość p. Salwy omawia- 


Wojciech Salwa, niezrównany mistrz 

artystycznych kompozycji kwiatowych, 

obchodzi 35-сіо lecie swej pracy za- 
wodowej. 


liśmy niejednokrotnie na łamach 
„Przeglądu Artystycznego“ wyraża- 
jąc wówczas przekonanie, iż czyn- 
niki miarodajne winny zaintereso- 
wać się tym oryginalnym i jedynym 
w swoim rodzaju artystą. 

Z okazji 35-lecia jego działal- 
ności zawodowej, wyrażamy jubila- 
towi najlepsze życzenia w dalszej, 


tak owocnej pracy. УД А 
WILNO. 
Zawodowe kursy rysunkowe 


Wileńskiego T-wa Artystów-Plasty- 
ków. Na dokształcających -zawodo- 
wych kursach rysunkowych dla rze- 
mieślników, prowadzonych przez. 


BĘ > = m = 
Księgarnia Wacława Mikulskiego 
Wilno, ul. Wileńska 25, tel. 664, 
ER poleca książki ze wszystkich dziedzin wiedzy. Wszelkie nowości 


otrzymuje niezwłocznie po wyjściu z druku. 
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Wil. Tow. Artystów-Plastyków przy 
ul. Św. Anny 7 doszła obecnie frek- 
wencja uczniów do 335 osób. Pro- 
wadzone są działy rysunków, malar- 
stwa i zdobnictwa w zastosowaniu 
do stolarstwa, Slusarstwa, krawie- 
czyzny, hafciarstwa, ogrodnictwa 
i malarstwa dekoracyjnego przez ar- 
tystów malarzy Marjana Kuleszę (kie- 
rownika kursów), Kazimierę Adam- 
ską-Rouba, Wacława Dawidowskie- 
go, Bronisława Jamontta, Tymona 
Niesiołowskiego, Michała. Roubę 
i Zygmunta Packiewicza oraz dział 
rzezby i sztukatorstwa przez art.- 
rzeźbiarza Piotra Hermanowicza. Za- 
pisy uczniów przyjmuje kancelaria 
kursów codziennie od godz. 6 do9 
wieczorem. 

Rozwój szkoły śpiewu p. Wan- 
dy Toczyłowsktej. Znana w Wilnie 
prywatna szkoła śpiewu p. Wandy 


SUKCESY WILNIAN ZAGRANICĄ, 


Frania Winter, wybitna artystka Teat- 
ru Ludowego N. Lipowskiego w Wilnie 
zyskuje sobie obecnie niezwykłe sukce- 
sy jako primadonna zespołu operetko- 
wego w Teatrze Nowym w Rydze. 


Toczyłowskiej, która wykazała się 
szeregiem tak wybitnie utalentowa- 
nych uczenie jak рр. Zubowiczowa, 
Grabowska, Jagminówna, Wisłocka. 
Kamińska i w. in. — chcąc ułatwić 
swym uczenicom dostęp do karjery 
śpiewaczej bez dopełniających stud- 
jów poza Wilnem, wprowadza opra- 
cowywanie .partji operowych pod 
kierownictwem prof. Konstantego 
Gałkowskiego, cenionego kompozy- 
tora, którego piękne utwory mieliś- 
my sposobność poznać w wykona- 
niu wymienionych powyżej artystek 
na kilku koncertach w ubiegłym se- 
zonie. W. 4. 


Prace litografji artystycznej 
Ch. Laskowa. Już niejednokrotnie 
mieliśmy sposobność stwierdzić wi- 
doczny rozwój zakładu litografji ar- 
tystycznej Ch. Łaskowa w Wilnie 
przy ul. Subocz 9. Przytem także 
podkreślić należy, że Ch. Łaskow, 
pomimo, że w roku ub. obchodził 
jubileusz 45-lecia swej pracy zawo- 
dowej, sam jeszcze dalej kształci 
się w pracowniach Wydziału Sztuk 
Pięknych U. S. B., jak również dzie- 
li się ze swą rozległą wiedzą wy- 
kładając sztukę litograficzną w szko- 
łach zawodowych i średnich. Na od- 
bytej zaś w Wilnie w początkach 
lipca Wystawie Wzorów i Prób 
Przemysłu Krajowego, w której wzię- 
ły udział 162 firmy, reprezentujące 
różne dziedziny wytwórczości kra- 
jowej z całej Polski oraz 70 firm 
wileńskich, zwróciła na siebie szcze- 
gólniejszą uwagę rozmieszczona w 2 
pokojach wystawa prac litografjcz- 
nych Ch. Łaskowa. W jednym z tych 
pokojów były zgrupowane tylko pla- 
katy, wykonane przez Ch. Łaskowa 
na kamieniu. Wśród nich niektóre 
były jego własnej kompozycji, inne 
zaś wykonane według projektów wi- 
leńskich artystów-malarzy, a wszyst- 
kie odznaczaly się precyzyjną linią 
rysunku i miłem dla oka zestawie- 
niem barw. Najciekawszym wśród 
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nich był plakat w nowszym stylu, 
wykonany dla teatru Reduta do wy- 
stawienia „Księcia Niezłomnego* 
według projektu prof. Matusiaka. 
W drugim pokoju największe zain- 
teresowanie wzbudzały piękne por- 
trety ojca św. Piusa IX, arcybisku- 
pa  Jałbrzykowskiego і marszałka 
Piłsudskiego, odbite przez Łasko- 
wa sposobem litograficznym na atła- 
sie oraz ustawiona na specjalnych 
stalugach, upiększonych kwiatami, 
wykonana na 8 kamieniach według 
wskazówek prof. Remera, repro- 
dukcja obrazu Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej. Dla pouczenia publicz- 
ności o charakterze pracy litogra- 
ficznej wykonał Łaskow na wystawie 
w przeddzień przyjazdu Prezydenta 
Rzeczypospolitej na dużym kamie- 
niu jednobarwnie jego portret, od- 
znaczający się lekkością rysunku 
i wybitnem podobieństwem. Pierw- 
sza odbitka tego portretu miała być 
wręczona p. Prezydentowi Mościc- 
kiemu w razie zwiedzenia przez nie- 
go wystawy. Na ustawionej zaś obok 
prasie litegraficznej demonstrowano 
publiczności druk ozdób na chu- 
steczkach jedwabnych,  przyczem 
każdy zwiedzający otrzymał jedną 
taką chusteczkę z widokami Wilna 
i napisem: „Na pamiątkę uroczystoś- 
ci z dnia 2 lipca 1927 r.“. W tym- 
że pokoju rozwieszonych było na 
ścianach jeszcze kilkadziesiąt innych 
prac litograficznych, zawierających 
portrety, dyplomy, plany, mapy ge- 
ograficzne i etykiety różnych firm 
wileńskich, warszawskich i z innych 
miast polskich. Za wysoki poziom 
artystyczny tych prac przyznała też 
komisja kwalifikacyjna wystawy Ch. 
Łaskowowi najwyższą nagrodę, jaką 
wystawa ta rozporządza — „dyplom 
uznania”. Jest to więc już 14 odzna- 
czenie, gdyż poprzednio otrzymał 
Ch. Łaskow na innych wystawach za 
swoje prace 13 medali złotych i srebr- 
nych. 
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Lidja Winogradzka-Gregor, świetna wy- 
konawczyni oryginalnie skomponowanych 
tańców plastycznych, po odbytem tournee 
artystycznem po Łotwie i Estonji oraz peł- 
nym powodzenia występie w teatrze Pol- 
skim w „Lutni“, otwiera w Wilnie (ul. Pias- 
kowa 7 m. 6) szkołę tańców plastycznych, 
rytmiki i kultury fizycznej. llustracja po- 
wyższa przedstawia moment jednego z wy- 
konanych przez nią tańców wschodnich. . 


Artyści Polzawidu w „Oazte*. 
Wznowione po przerwie letniej wy- 
stępy artystów warszawskich „Pol- 
zawidu* w restauracji „Oaza“ przy 
hotelu Niszkowskiego w Wilnie cie- 
szą się istotnie zasłużonem powo- 
dzeniem. Dzięki zabiegom dyr. Sta- 
nisława Lubelskiego, który w ogóle 
rest. „Oazę* w Wilnie podniósł na 
odpowiedni poziom, program wystę- 
pów, na który składają się aktualne 
piosenki warszawskie, tańce chrakte- 
rystyczne i monologi, jest stale uroz- 
maicany i wnosi dużo humoru. Szcze- 
gólniejsze zainteresowanie wzbudza- 
ją obecnie oryginalne piosenki pp. 
Wirskiej, Tańskiej i Korskiej zaś 
p. Maks Boczkowski jako konferen- 
cjer wywołuje, jak zwykle, salwy 
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Henryk Juszkiewicz, 
eta, b. redaktor miesięcznika „Sztuka“, 
wydał ostatnio nowy tomik poezji p. t. 


utalentowany po- 


„Wiosna i Miłość". O poezjach jego 
zamieścimy obszerniejsze sprawozdanie 
w następnym N-rze. 


wesołości. Tańce charakterystyczne 
są własnego układu p. Aleksandryj- 
skiej. O. G. 
Waleńskte.-Konserwatorjum Mu- 
zZyezne w nowym lokalu. Z począt- 
kiem bież. roku szkolnego przenie- 
„sione zostało Wileńskie Konserwa- 
torjum Muzyczne na ul. Dominikań- 
ską 5. Program tej jedynej tego 
typu uczelni na kresach wschodnich 
obejmuje całokształt wykształcenia 
muzycznego w zakresie teoretycz- 
nym i praktycznym. Czynne są, jak 
i w latach ubiegłych, klasy: forte- 
pianu, skrzypiec, śpiewu solowego 


Wilno, ul. Św. Jańska Nr. 6. 


Specjalność: 


NAJTAŃSZE POLSKIE ŹRÓDŁO KUPNA NICI I POŃCZOCH. 
Dostawy do sklepów Stow. Spółdz. 


i instrumentów dętych orkiestrowych, 
a ponadto prowadzone są wykłady 
teorji muzyki, harmonii, historji mu- 
zyki oraz ćwiczenia zespołów ka- 
meralnych, chórowych i orkiestro- 
wych. Personel nauczycielski składa 
się z 22 wybitnych sił pedagogicz- 
nych i artystycznych. 

O dodatnich wynikach pracy 
Konserwatorjum Wileńskiego dal 
najlepsze świadectwo popis urzą- 
dzony w sali Teatru Polskiego 
w „Lutni“ na zakończenie ubieg- 
łego roku szkolnego. Wyróżniło 
sie tam kilka świetnie zapowia- 
dających się młodych talentów, jak 
p. Biszewska, uczenica prof. Dwie- 
cickiej, swobodną i lekką emisją jej 
wdzięcznego głosu, p. Janowska, 
ucz. prof. Wyleżyńskiej i p. Nowic- 
ki, uczeń prof. Ludwiga, również 
ładnym głosem i muzykalnością wy- 
konania;—z klasy skrzypcowej prof. 
Ledóchowskiej zupełnie dobrze ode- 
grali koncerty Ernsta, Wieniawskie- 
go i Karłowicza pp. Poleski, Miko- 
sza i Doderonek; z klasy fortepia- 
nowej p. Klimont-Jacynowej zasłu- 
guje na szczególniejsze wyróżnienie 
p. Hleb-Koszańska, która z orkie- 
strą świetnie wykonała koncert Be- 
ethovena. Orkiestra uczniów Kon- 
serwatorjum pod wytrawnym kierow- 
nictwem dyr. Wyleżyńskiego stwa- 
rzała odpowiednie tło dla wykony- 
wanych koncertów skrzypcowych 
i fortepianowych. Byłoby pozada- 
nem, ażeby instytucją ta doznała 
staranniejszejopieki ze strony państ- 
wa i władz komunalnych — cho- 
ciażby w postaci wyznaczenia lub 
wybudowania odpowiedniego gma- 


"chu na stałe pomieszczenie. W.J. 


POLSKA SKŁADNICA GALANTERYJNA 


Właść. FRANCISZEK FRLICZKA. 


Telefon Nr. 6-46, 


i Kooperatyw. 
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9, RUE DE MAZAGRAN 


LASA DESA РА ТАПИРИ a KN. ZZ Zz ZZ PLASTAN FRANGI AALA 
NAJMODNIEJSZY ZAPACH : LY OR 
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PERFUMY, WODA KOLONSKA, MYDLO i PUDER | 


Reprezentacja na Polske 


WARSZAWA, ul. Ogrodowa 59, tel. 308-84. 


MONAKO НОН ИНИНИ ANE LD EZRA EL AAA Se zza 


MIEJSKA GALERJA SZTUKI W ŁODZI 
PARK SIENKIEWICZA 


DAJE MIESIĘCZNY PRZEGLĄD TWÓRCZOŚCI 
ARTYSTYCZNEJ POLSKIEJ 


Czytelnia czasopism artystycznych otwarta od godz. 10 — 23. 


Wejście 1 zł.; ulgowe 50 gr.; wyciecz. 30 gr. 


NIM MIEJSKI KINEMATOGRAF 
UT KULTURALNO-OSWIATOWY W WILNIE 
TI OSTROBRAMSKA 5. 


ШШ Wyświetla wyłącznie filmy, które uzy- 
Mil skały aprobatę Ministerstwa Wyznań 
LINII Religijnych i Oświecenia Publicznego 
ИШ jako dozwolone dla dzieci i młodzieży. 


HINI Ceny na parterze 90 gr. Ceny na galerji 50 gr. 
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Zespoły: kameralny, chórałny, orkiestrowy. — Pierwszorzędne siły nauczycielskie. 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat Konserwatorjum od godz. 4 — 6 wiecz. 


дїї. 
Zo W WILNIE ., a 
= (z prawami) = 
= UL. DOMINIKANSKA 5. = 
= Момо utworzona klasa organowa. — Nauka gry па instrumentach solowych Ж 
= i orkiestrowych. — »piew solowy. — Wykłady przedmiotów teoretycznych. — = 
= F 


ЫТТА 


2-LETNIE KURSY EKONOMICZNO- HANDLOWE 


POLSKIEGO T-WA KRZEWIENIA WIEDZY HANDL. 1 EKONOMICZNEJ w WILNIE 
ULICA BISKUPIA 12, TELEFON 4—28. 


Przyjmują zapisy kandydatów(ek) z ukończonemi 6-ma klasami gimnazjum 
lub szkołą zawodową. Wykłady od g. 5—9 wiecz. Zapisy od g. 5—7 wiecz. 


OAZA 


RESTAURACJA (PRZY HOTELU NISZKOWSKIEGO) 
WILNO, UL. BAKSZTA 2. 


Od godz. 10 wieczorem występy pierwszorzędnych 
sił artystycznych „Polzawidu' ze znanym humory- 
stą MAKSYMILJANEM BOCZKOWSKIM na czele. 
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ŚPIEW MUZYKA TAŃCE 
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Redaktor i wydawca: FELIKS JORDAN-LUBIERZYŃSKI. Druk M. Latour'a, Wilno. 


Pierwsza Wileńska Spółka Win 


i Przeiworów Owocowych 
WILNO 


KOR 
RIBRIK 


$ 

HURTOWNIA—ul. Piłsudskiego 2. SKLEP DETALICZNY—ul. Wileńska 36. % 

TELEFON Nr 8—86. WILNO. $ 

Poleca: $ 

| ‚_ WYBOROWE WINA KRAJOWE. Sè 
ali 
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SKLEP BŁAWATNY KONFEKCJI MĘSKIEJ, DAMSKIEJ I DZIECINNEJ 


JÓZEF KŁODECKI 


W WILNIE, UL. ZAMKOWA Nr. 17 TELEFON 928. 
(obok kościoła $-go Jana). 


POLECA na sezon jesienny i zimowy: Crep de Chiny, wykwintną bieliznę 
damską, pończochy jedwabne, chusteczki, koszule frakowe, smokingowe, skar- 
petki, kołaierzyki, mankiety sztywne, krawaty, spinki i inne. Oprócz tego zaw- 
sze na składzie w wielkim wyborze materjały sukienne i bławatne. Ceny niskie. 
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OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANYZE SKUTECZNOŚCI 


"SKÓRY p, ST. GÓRSKIEGO 
WARSZAWA 


sr. 


Polski Monopol ПШ 


Skarbowy Zakład Sprzedaży Wyrohów Tyfoniowych 


(Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego) 
w WILNIE 
przy ul. Jagiellońskiej Nr 2. Tel. 1-64 


posiada na składzie“ wszystkie gatunki 
“monopolowych wyrobów. tytoniowych 
i wyroby em i mportow ane 


Sklep zaopatrzony również w wszelkiego rodzaju 


` TUTKI i BIBUŁKĘ. 
CENY CENNIKOWE. 


JAROCKI ST. Okolice Wilna 


PMMA 


Do nabycia u wydawcy oraz we wszystkich księgarniach. 
Obszerny katalog gratis. Wysyłka na prowincję za zaliczeniem, · 


KUMA 


КОО УУ nn. 
_ KSIĘGARNIA WYDAWNICZA | 
W WILNIE, WIELKA 1, TEL. 6-60 _ 
poleca wydawnictwa własne z ostatnich czasów: 
JANOWSKI L. W promieniach Wilna i Krzemieńca — 
Z dziejów oświaty na Litwie i Rusi. Zł. 4.— 
JODKOWSKI J. Grodno. Monografja histor.-artystyczna `, 3.— 
—' Na "pap. półkredowym : yo 4.—. 
kaj „ 1.60 
SKRUDLIK M. Historja obrazu i kultu M. B. Ostro- 
bramskiej | а kan 
ZAHORSKI WŁ. Legendy wileńskie — „ 6— 
as » Przewodnik, ро Wilnie, wyd. nowe / A 
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